
Po ratyfikacji
porozumienia moskiewskiego

List H. A. Bułganina
do Atienauera

MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS ogłasza pod datą 
24 września 1955 r. następu­
jący list przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Buł­
ganina do kanclerza NRF 
Adcnauera:

PANIE KANCLERZU
FEDERALNY!
Prezydium Rady Najwyż 

szej ZSRR na wniosek rzą­
du radzieckiego zatwierdzi 
ło dziś porozumienie o na­
wiązaniu stosunków dyplo 
matycznych między Związ 
kiem Radzieckim a Niemie 
cką Republiką Federalną.

Ucieszyła mnie wiado­
mość, że Bundestag Nie­
mieckiej Republiki Federal 
nej również jednomyślnie 
zaaprobował wspomniane 
porozumienie. W 'ten spo­
sób uregulowana została 
ostatecznie kwestia nawią 
zania stosunków dyploma­
tycznych między naszymi 
krajami.

Rząd radziecki przesyła 
Panu szczere gratulacje z 
tego powodu i wyraża prze 
konanie, że ustanowienie 
stosunków dyplomatycz­
nych przyniesie korzyść na 
rodom'niemieckiemu i ra­
dzieckiemu i będzie korzy­
stne dla sprawy poioszech- 
nego pokoju.

Mamy nadzieję, że usta­
nowienie stosunków dyplo 
matycznych sprzyjać bę­
dzie także dalszemu roziuo 
jowi kontaktów gospodar­
czych i kulturalnych mię­
dzy Związkiem Radzieckim 
a Niemiecką Republiką Fe 
deralną.

Zechce Pan przyjąć. Pa­
nie Kanclerzu Federalny, 
zapewnienia mego wysokie 
go szacunku

Cena 20 crr
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Niemcy do wspólnego stołu obrad!

IZBA LUDOWA NRD
ratyfikowała układ zawarty w Moskwie

BERLIN (PAP)
W poniedziałek Izba Ludowa NRD zebrała się na posie­

dzenie plenarne, na którym premier Grotewohl złożył de­
klarację rządową w sprawie zawarcia układu z dnia 20 
września br. o stosunkach między NRD a Związkiem Ra­
dzieckim.
Miejsca w prezydium zajęli 

członkowie Prezydium Izbv Lu 
dowej z przewodniczącym Izby 
Ludowej NRD J. Dieckman- 
nem na czele, członkowie de­
legacji rządowej NRD z pre­
mierem NRD Otto Grotewoh- 
lem na czele, która brała u- 
dział w rozmowach z delega­
cją rządową ZSRR, oraz człon 
kowie rządu NRD.

Po wyczerpującej dyskusji 
Izba Ludowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej posta 
nowiła jednomyślnie ratyfiko­
wać zawarty 20 września 1955 
roku w Moskwie układ o sto­
sunkach między Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną a 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

zuje hasło: Niemcy do wspól­
nego stołu obrad!

Premier Grotewohl pod­
kreślił z kolei, że twierdzenia 
jakoby władza państwowa w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej nie powstała z wo­
li narodu, nie wytrzymują 
krytyki wobec niezbitego 
faktu, że spośród dwunastu 
milionów uprawnionych

Deklaracja premiera 0. Grotewohla

Z pobytu gości japońskich w Polsce

W dniu 2Ą.. 9. br. Prezes Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz przyjął w obecności wiceprezesa Rady Ministrów 
Tadeusza Gede bawiących w Polsce parlamentarzystów 

japońskich.
CAF — Fot. Zygm. Wdowiński

Nowe zobowiqzania 
odpowiedzią na apel CRZZ -

Apel CRZZ odbił się szero- 1 187 000 zł przyniesie reaii- 
kłm echem we wszystkich zacja zobowiązań podjętych 
zakładach pracy. Podobnie przez pracowników Kaliskich 
jak w całym kraju tak i w Zakładów Pluszu i Aksamitu. 
Wielkopolsce załogi licznych Robotnicy kaliskiej Spółdziel 
fabryk omawiają w jaki spo- ni „Przełom" zaoszczędzą do-

N. A. Bułganin 
i N. S. Chruszczów 
udadzą się do Indii

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
Na zaproszenie premiera 

Indii Jawaliarlala Nehru, 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — N. A. Bułga­
nin i członek Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR — N. S. 
Chruszczów udadzą się w tym 
roku do Indii.

Wizyta odbędzie się w li­
stopadzie lub grudniu br. i 
potrwa około 2 tygodni.

Premier Grotewohl porów­
nał na wstępie ten historycz- 
ty układ z układami paryski­
mi, które wciągają Republikę 
Federalną do paktu atlan­
tyckiego wymierzonego prze­
ciwko ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej. Po rokowa­
niach w Moskwie — podkreś­
lił premier — cały świat mógł 
się przekonać, że wcielenie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej do NATO jest 
niemożliwe. Wszelka próba 
wciągnięcia siłą NRD do jed­
nostronnego zachodniego sy­
stemu paktów militarnych 
groziłaby wojną.

Premier Grotewohl oświad­
czył, że jedyną drogą zapew­
nienia bezpieczeństw naro­
dów europejskich i utrwalenia 
pokoju jest stworzenie ogól­
noeuropejskiego systemu bez 
pieczeństwa zbiorowego, do 
którego przystąpiłyby oba 
państwa niemieckie.

Ponieważ — oświadczył 
premier Grotewohl — nie

głosowania w NRD, 11,8 mi­
liona oddało głos na wspólną 
listę frontu narodowego.

Mówca podkreślił, że Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna jest państwem suweren­
nym, uznariym przez szereg 
krajów europejskich, a między 

został jeszcze zawarty żaden innymi przez dwa wielkie mo- 
układ ogólnoeuropejski o carstwa — ZSRR i Chińską 
bezpieczeństwie zbiorowym i Republikę Ludową. Utrzymuje

Termin minął...
Niewesoło przedstawia się sytuacja na naszych wielkopolskich po­

lach. Naukowcy-doświadczalnicy ustalili niezbicie, że najlepszy ter­
min siewu żyta ozimego w naszym rejonie, to okres od 10 do 25 
Września. Niewskazany jest siew wcześniejszy, ale także szkodliwie 
odbija się na zbiorach siew późniejszy.

Tymczasem w woj. poznańskim, jak obliczono w Woj. Zarządzie 
Rolnictwa, w gospodarstwach indywidualnych i spółdzielczych zasia­
no do 25 bm. zaledwie 35 proc, planowanego obszaru żyta i 18 proc, 
pszenicy.

Nielepiej przedstawia cię sytuacja w PGR-ach. Na terenie Zjedno­
czenia Chodzież zasiano do dnia 25 bm. tylko 50 proc, obszaru żyta 
i 22 proc, pszenicy, a w Zjednoczeniu Poznań — Południe niewiele 
ponad 30 proc, żyta i 19 proc, pszenicy.

Z pszenicą pól biedy, bo zasiana nawet w pierwszej dekadzie paź­
dziernika może wydać pożądane plony. Rozkrzewia się ona bowiem 
na wiosnę. Inaczej z żytem. Wiadomo, że rozkrzewia się ono w je­
sieni i jeżeli pogoda nie dopisze, rozw’ój jego może ulec zahamowa­
niu. Skutki, rzecz jasna, będą ujemne i odbiją się na plonach ziarna.

Z podanych cyfr i dat wynika, że służba rolna terenowych rad na­
rodowych, agronomowie POM i PGR, zapomnieli w tym roku o pod­
stawowych terminach siewu przede wszystkim żyta. Rozumiemy trud­
ności w tej dziedzinie: opóźnienie żniw, konieczność dokonywania 
omłotów i dostaw zboża. To w pewnym stopniu usprawiedliwia ludzi 
odpowiedzialnych za przygotowania do nowego cyklu produkcyjnego 
w rolnictwie. Ale tylko w pewnym stopniu. Bo, jeżeli w setkach go­
spodarstw chłopskich zasiano już żyto, jeżeli dokonano zasiewów tak- 
że w niektórych spółdzielniach produkcyjnych i państwowych gospo­
darstwach rolnych, to zachodzi pytanie: dlaczego nie można było 
teg0 zrobić we wszystkich gospodarstwach? Jak się orientujemy 
szwankowała organizacja pracy i oto mamy skutki.

Sugerowano się ponadto i uspokajano — jak oświadczył jeden z a- 
Sronomów POM-u ubiegłoroczną jesienią, która trwała długo, co po­
zwoliło rozkrzewić się późno zasianemu żytu. Zapewne i w tym roku 
będzie tak samo — mówi się powszechnie. A skąd ta pewność? Wie- 
niy przecież z doświadczeń, że każda wiosna i jesień Jest kapryśna — 
dziś pogoda, jutro zaś może być śnieg i mróz.

Na razie jest pogoda. A więc, naszym zdaniem, nie licząc na jej 
przedłużenie, trzeba dołożyć sil i środków, aby najpóźniej do 30 
września zasiać wszystko żyto. Powstałe zło możemy jeszcze napra­
wić. Potrzeba tylko trochę więcej wysiłku i sprawności organizacyj­
nej. Przecież od terminu siewu m. in. zależy, czy w przyszłym roku 
będziemy mieli obfitość zboża, czy też będzie go nam brakować. 
Powtarzamy więc: do końca września można jeszcze nadrobić zaleg­
łości w siewie żyta. (kj)

ponieważ Bonn odmawia jesz 
cze współpracy w takim u- 
kładzie — Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna przystą 
pi do wykonania swych zo­
bowiązań wypływających z 
układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej, 
zawartego w Warszawie.

Premier stwierdził, że rząd 
NRD gotów jest nadal pro­
wadzić rokowania w sprawie 
zjednoczenia Niemiec. Poli­
tyka z pozycji siły — zazna­
czył on — już umarła i zosta­
ła pogrzebana w Moskwie. 
Pozostaje jedna tylko sku­
teczna droga: doprowadzić 
do zjednoczenia poprzez po­
rozumienie się między dwo­
ma rządami niemieckimi i za 
pomocą rokowań.

Rząd NRD — stwierdził 
mówca — wita decyzję w 
sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
NRF. Rząd ' Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej żywi 
nadzieję, że również ta decy­
zja wzmocni wolę porozumie­
nia ożywiającą Niemców.

Premier Grotewohl pod­
kreślił w związku z tym, że 
kwestia zjednoczenia Niemiec 
jest sprawą samych Niem­
ców. Ewentualna decyzja 
czterech wielkich mocarstw 
w sprawie zjednoczenia Nie­
miec będzie miała rzeczywi­
stą wartość dla spokojnego

ona stosunki handlowe z bli­
sko 100 krajami. Mówiąc o 
układach paryskich, O. Grote­
wohl podkreślił, iż są one sie­
dliskiem tego samego ducha 
militaryzmu, który doprowa­
dził do zbrodni wobec narodów 
europejskich, a w szczególno­
ści wobec narodów ZSRR i któ­
ry naraził na straszliwe cier­
pienia również naród nie­
miecki.

Występujemy jak najbar­
dziej zdecydowanie przeciwko 
powtórzeniu się tego rodzaju 
zbrodni.

Premier Grotewohl oświad­
czył, że suwerenność Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
na płaszczyźnie międzynarodo­
wej i narodowej została przy­
pieczętowana przez podpisanie 
układu w Moskwie. Tego real­
nego stanu rzeczy nie zmienią 
żadne najbardziej skompliko­
wane wywody na temat prawa 
do reprezentowania całego na­
rodu. Im szybciej Bonn zre­
zygnuje z tego ulubionego po­
cieszania się, tym szybciej mo­
żna będzie rozwiązać problem 
ogólnoniemiecki.

Z układu wynika dla nas 
pewność, że zdobycze NRD i 
podstawy socjalizmu w naszym 
państwie zostały raz na zaw­
sze zapewnione i że nigdy nie 
będą zaprzepaszczone.

Otto Grotewohl wyraził prze-

sób najlepiej i najtaniej wy- 
do ; konać zadania ostatniego ro­

ku 6-latki i przygotować się 
do realizacji nowego planu
5-letniego. W wyniku tych 
dyskusji załogi podejmują 
liczne zobowiązania.

W Kaliszu pierwsza odpo­
wiedziała na apel CRZZ za­
łoga WSK, która w zobowią­
zaniach swoich postanowiła 
m. in. wykonać zadania do 
31 października, zaoszczędzić 
znaczne ilości metali koloro­
wych i siali szlachetnej, zli­
kwidować postoje w produk­
cji i poprawić warunki bez­
pieczeństwa i higieny pracy. 
Ponadto, co zasługuje na spe­
cjalną uwagę, cała załoga 
przystąpiła do współzawod­
nictwa o miano przodownika 
jakości i najlepszego w zawo­
dzie i wezwała wszystkie za­
kłady w Kaliszu do podejmo­
wania zobowiązań o lepsze 
wykonanie zadań produkcyj­
nych.

Jak wynika z innych zobo­
wiązań, załoga Cliodzieskich 
Zakładów Porcelany, która 
dzięki szerokiemu rozwojowi 
współzawodnictwa produkuje 
już od 16 sierpnia na poczet 
planu 5-letniego, wykona 
roczne zadania na 29 dni 
przed zaplanowanym termi­
nem. Dzięki temu wyprodu­
kuje dodatkowe ilości różno­
rodnej porcelany, która cie­
szy się ustaloną sławą zarów­
no w kraju, jak i na rynkach 
zagranicznych. Wyniki te o- 
siągnie, przy znacznie niż­
szych kosztach nii w okre­
sach poprzednich Zobowią­
zania przewidują bowiem, że 
załoga wypracuje dodatkową 
akumulację w wysokości 161 
tysięcy zł i obniży koszty 
własne o dalsze 458 500 zl.

datkowo 60 000 zł.
Tysiące ton nawozów sztucz 

nych dla rolnictwa przynio­
są zobowiązania podjęte w 
Poznańskich Zakładach Na­
wozów' Fosforowych. Oddział 
kwasu siarkowego dostarczać 
będzie po 130 ton kwasu na 
dobę. Zmiany Zgrzeby, Ko­
walskiego i Siejka z oddziału 
superfosiatu pylistego wy­
produkują dodatkowo do 
końca roku 450 ton super- 
fosfatu. Na oddziale super- 
fosfatu granulowanego po­
szczególne zmiany wykonają 
ponadplanowo do końca roku 
1277 ton superfosfatu, któ­
rych nie dostarczyły w sierp­
niu na skutek zmniejszonych 
dostaw kwasu siarkowego. Z 
oddziału przetworów kost­
nych odejdzie dodatkowo 7,5 
tony tłuszczu kostnego i 2,5 
tony kleju. Robotnicy war­
sztatu mechanicznego przy­
spieszą o 4 dni remont na 
oddziale superfosiatu, co u- 
możliwi ponadplanowe wy­
produkowanie 1500 ton na­
wozów sztucznych.

XII WDP

życia narodu niemieckiego i świadczenie, że zdobycze te
innych narodów świata do­
piero w tym wypadku, gdy 
poprzedzona zostanie rów­
nież całkowitą aprobatą 
Niemców z obu części Nie­
miec. Wzywamy więc — mó­
wił Grotewohl — cały naród 
niemiecki do spotęgowania 
wspólnych wysiłków, ażeby 
w brew wszelkim przeszkodom 
stawianym przez polityków 
rozłamowych doprowadzić do 
końca wielkie dzieło: utwo­
rzenie jednolitych, niezawi­
słych, demokratycznych i po­
kój miłujących Niemiec. Wię­
cej niż kiedykolwiek obowją-

Zafwią zjednoczenie Niemiec, 
ponieważ dodają one bodźca i 
odwagi siłom postępowym na 
zachodzie we wspólnej walce o 
zjednoczenie ojczyzny niemiec­
kiej na zasadach pokojowych i 
demokratycznych.

Podobne meldunki napły­
wają również z innych zakła­
dów pracy. Itam również za­
łogi podejmują zobowiązania, 
dla zapewnienia szybszej re­
alizacji zadań planu 6-let- 
niego.

Dodatkowe 6900 m tkanin 
i około 8600 kg przędzy o 
łącznej wartości przeszło

Choroba prezydenta Eisenhowera
NOWY JORK (PAP) przewodniczący Rady Mini
Jak podała prasa amerykań strów ZSRR — N. A. Bułganin 

ska, prezydent Eisenhower, wystosował następującą depe- 
przebywający w obecnej chwi- szę:
li w Denyer w stanie Colora- JEGO EKSCELENCJA 

DWIGHT EISENHOWER 
PREZYDENT STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH 
BIAŁY DOM

WASZYNGTON 
Z wielkim żalem dowiedzia-

do, zaniemógł 24 bm. wskutek 
ataku serca.

Jak donosi z Denver agen­
cja Associated Presse, grupa 
kardiologów po zbadaniu sta­
nu zdrowia prezydenta Eisen­
howera oświadczyła, że nastą- 
pil u niego umiarkowany za- ,e~ pań"s'ki7j " chorobfe.

S” '2ZZZ* Z całego serca życic Pan. jak

Pogrzeb
sekretarza CRZe
Bronisława 

Marksa
WARSZAWA (PAP)
Dnia 2G bm. na Cmentarza Woj­

skowym w Warszawie odbył się po­
grzeb Bronisława Marksa — sekre 
tarza Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, posła na Sejm PRL., 
zasłużonego działacza ruchu robot­
niczego.

komplikacji" Obecnie stan 
zdrowia prezydenta jest zado­
walający Wybitny specjali­
sta chorób sercowych prof. 
White wyjaśniając znaczenie 
określenia „umiarkowany" po­
wiedział. że atak nie był „ani 
lekki, ani poważny**. 

MOSAWA (PAP)

najrychlejszego 
nia.

wy z dr o wie-

N. BUŁGANIN
Przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR
Depeszę do prezydenta Ei­

senhowera przesłał również 
Przewodniczący Rady Najwyż-

Jak donosi agencja TASS. szej ZSRR — K. Woroszyłow.

Królak pierwszy
na stadionie

lesz... 10 na mecie
Po jednodniowym odpoczynku 

kolarze wystartowali 26 bm. do V 
etapu WDP Jelenia Góra — Wroc­
ław (135 km). Pierwszym na me­
cie Wrocławiu był reprezentant 
CWKS I Wiśniewski — 3.25.17 godz. 
przed Preczyńskim (Sparta) i lea­
derem wyścigu Więckowskim. Dru­
żynowo zwyciężył CWKS I — 
10.16.07 godz. przed CWKS II — 
10.19.23 godz.

Etap obfitował w liczne wznie­
sienia i zjazdy. Już na pierwszej 
stromiznie — poważna kraksa. Prze 
wraca się kilkudziesięciu zawod­
ników. Są wśród nich Lasak, Kla- 
biński i Jankowski. Wójcik w tym 
samym czasie ma defekt roweru. 
Tempo czołówki nadal jest bardzo 
ostre, przekracza 40 km/godz.

Za Kamienną Górą ucieka jede­
nastu kolarzy — Wilczewski, Ce­
ra jewski, Klabiński, Preczyński, 
Więckowski, Wiśniewski, Królak, 
Bubalski, Geszka, Woźniak i Be- 
dyński. Na setnym kilometrze ma­
ją oni już ponad dwie minuty prze 
wagi. Przed Wrocławiem z czołów­
ki odpada Bedyński, który łapie 
gumę. Z grupy 10 kolarzy już na 
ulicach miasta usiłuje oderwać się 
Królak, jednakże pozostali dobrze 
pilnują groźnego rywala. Przy 
wjeździe na stadion ma on jakieś 
3 metry przewagi, chce ją powięk­
szyć, lecz niestety — przewraca się, 
tracąc szanse zwycięstwa. O pierw­
sze miejsce walczy na ostatnich 
metrach 9 kolarzy, z których naj­
szybszy Jest Wiśniewski, a drugi
— Preczyński. Za nimi finiszują 
leader wyścigu Więckowski, Cera- 
jewski, Geszka, Wilczewski, M. 
Woźniak, Bugalskl i Kamiński, a 
wreszcie — ze stratą kilku metrów
- kończy etap Królak.

Po upływie 3 min. wjeżdżają na 
metę następni zawodnicy z Wrze­
sińskim oraz Norwegiem Diegeru- 
dem na czele.



Zrewidowanie stanowiska mocarstw zach.
w sprawie rozbrojenia

stało sie konieczne
Głosy prasy o liście N. A. Bułganina do prezydenta Eisenhowera

Minister spraw 
zagranicznych Kanady 
udaje się 
do ZSRR

Artykuł płk. von Bonina:

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS podaje głosy prasy zagranicznej na te­

mat listu N. A. Bułganina do prezydenta Eisenhowera.
ANGLIA gdzie znajdują się bazy amery-

Sobotnie dzienniki londyńskie ^a^8^e- , , ...
komentują szeroko list N. A. - Jednakże głównym i najbar-

w zachodnich kołach politycz­
nych „wielkie zainteresowanie", 
Powołując się na źródła dyplo­
matyczne, dziennik oświadcza, 
że w bliskim czasie Francja, 
Anglia i USA rozpoczną kon­
sultacje na temat tego listu. 

Information" podkreśla, że
Bułganina do prezydenta' Ei- dziej' Przekonywającym argu-
senhowera. „Daily Mail", ™entern listu jest stwierdzenie, _ _____ ___
„Daily Herald", „News Chro- Stany Zjednoczone nie usta- zdaniem kół politycznych Za- 
nicle", „Daily Telcgraph and jeszcze wyraźnie swego chodu, główny cel orędzia N. 
Moming Post" zamieściły na sia^0WJ-8^a sprawie powszech a. Bułganina polega na tym, 
czołowych miejscach wiadomo- nej redukcji zbrojnych, kto- aby „przyspieszyć rokowania 
ści agencyjne, omawiające 19. na)Pj'erw zaproponowały An zmierzające do rozładowania 
główne punkty listu ffl^a * Francja, a następnie Ro- napięcia międzynarodowego".

„Times" opublikował pełny 5/a w drł™ 10 v < • r kt a n i
tekst listu N. A. Bułganina. ,sko najęte przez USA w Pod- Komentując list N. A. Buł- 
Dziennik pisze iż list N A k°nnsji Rozbrojeniowej ONZ ganina „Monde pisze: „Mię- 
Bułganina cechuje ^miarko- wywołało wrażenie, iż rząd a- dey stanowiskami dwóch naj- 
wany ton człowieka, który pra- ^erykanski me jest zamtere- waszych mocarstw jest na 
gnie prowadzić rokowania lub s<»wany w realizacji tych pro- razie jeszcze pewien dystans, 
w każdum. rn»e. Pozycji". , o/c oóccme me woźna tuner

Niedzielna prasa londyńska ds?c, ze tego dystansu nie da 
podkreśla wielkie znaczenie li- pokonać". Według dzienni­

ka, dawniej „nieufność utrud­
niała porozumienie w sprawie 
(rozbrojenia — red.), co do 
której w przeszłości nigdy je­
szcze nic osiągnięto zgody".

w każdym razie kontynuować 
je na rozsądnych warunkach w 
duchu wzajemnego szacunku".

„W liście tym ujawnione zo­
stały słabe punkty propozycji 
Stanów Zjednoczonych — pisze 
dalej dziennik. Bulganin stwicr 
dza, że plan Eisenhowera, to 
tylko jeden aspekt problemu 
rozbrojenia, że plan ten posia­
da szereg oczywistych braków,

stu N. A. Bułganina dla dal­
szej dyskusji nad dojrzałymi 
już problemami międzynarodo­
wymi.

Zdaniem „Sunday Times",
list Bułganina „ujawnia fakt, Jednakże — dodaje dziennik 
że Stany Zjednoczone usiłują obecnie sytuacja znacznie się 
„zamrozić" wszystkie plany do- zmieniła i „istnieją podstawy 

bowiem nie wystarcza na nrzu rozbrojenia z wyjąt- do nadziei, że zostanie znale-
kład ograniczyć sie do wumia Propozycji Eisenhoweró w ziony grunt do porozumienia
ny informacji wojskowych tul- sP™wi(! wymiany informacji w tej od niepamiętnych czasów 
ko m£d™^^ wojskowych z Rosją i wzajem- istniejącej kwestii".

nego wywiadu lotniczego .
„Obserrer" pisze: „W Lon-

ko między dwoma mocarstwa 
mi, wyłączając z tego ich so­
juszników, że informacje do- , , .,tyczyć powinny nic tyłki broni ^.ePrzycnan, ic zrewijowa 

J f$tn n.ownstk.rt. 'wi.n/wuat.i/i r.nkonwencjonalnej, lecz również powieka mocarstw za- 7____ A . chodnich stało się konieczne wbroni atomowej i że zdjęcia
lotnicze powinny być dokony- z^zkhu 3 ^em Bułganina do 
wanr 7i„_ Eisenhowera, w którym Bulga-wane nie tylko w Stanach Zje­
dnoczonych, lecz również tam,

2 Argentyny

Hanięta sytuacja
w Rosario
Peron zamierza
osiedlić s ę w Szwajcarii

PARYŻ- (PA P)
Jak podaje z Buenos-Aires agen 

cja France Presse, sytuacja w mle 
ście Rosario, w którym przed kilku 
dniami odbyły się potężne demon 
stracje przeciwko nowemu rzędo­
wi, jest nadal napięta. Ulicami mia 
sta krążą silne oddziały żandarme­
rii 1 wojska. W kursujących po 
mieście tramwajach znajdują się 
żołnierze z gotową do strzału bro­
nią.

Tymczasowy rząd argentyński po 
lecił dokonać inwentaryzacji ma­
jątku b. prezydenta Perona. Rząd 
mianował także specjalnych kura­
torów funduszu społecznego im. E- 
wy Peron.

Agencja France Presse podaje, że 
b. prezydent Peron zamierza osied 
lić się w Szwajcarii. Na razie Pe­
ron przebywa na pokładzie parag­
wajskiej kanonierki, która stoi na j 
kotwicy nieopodal Buenos Aires. 
Nowy tymczasowy rząd argentyń­
ski wyraził zgodę na opuszczenie 
przez Perona terytorium Argen­
tyny.

.►j.
LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że rzą­

dy: Irlandii, Japonii i Niemieckiej 
Republiki Federalnej uznały nowy 
rząd argentyński.

Sprawa Cypru
powodem
kryzysu poiiłycznsgo
w Greci«

Sułtan Ben Arafa
n e chce ustąpić

nin uprzejmie, lecz zdecydowa­
nie wykazuje, że Amerykanie 
w sposób wymijający ustosun­
kowują się do centralnego za­
gadnienia, jakim jest rozbro­
jenie."

STANY ZJEDNOCZONE
Dzienniki ogłosiły na czoło­

wych miejscach list przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR — N. A. Bułganina do 
prezydenta USA Eisenhowera.
W oczekiwaniu na oficjalną 
odpowiedź prasa ogranicza się 
do ogólnikowych wypowiedzi i 
przypuszczeń.

Jak donosi waszyngtoński ko­
respondent agencji Associated 
Press, osobistości oficjalne o- 
świadczyły, że orędzie premie­
ra Bułganina do prezydenta 
Eisenhowera wymagać będzie 
dokładnego przestudiowania.
Wiele osób uważa tu, że list 
Bułganina zredagowany został 
w przyjaznym tonie, zgodnie i przeciwko odraczaniu rozwia 
z „duchem genewskim". Ton 
ten pozwala żywić nadzieję, że

PARYŻ (PAP)
Jak donosi prasa francuska, 

sułtan Maroka Ben Arafa 
przesłał na ręce rezydenta ge­
neralnego gen. Boyer de Latour 
list, w którym oznajmia, iż 
zdecydowany jest pozostać u 
władzy. W tym samym liście 
Ben Arafa wzywa rząd fran­
cuski, by zdławił „wszelkimi 
środkami" rozruchy w Maroku 
oraz by „bronił jego osoby i 
tronu".

Według opinii niektórych ob­
serwatorów politycznych w Pa­
ryżu, odmowa sułtana Ben 
A rafy podporządkowania się 
żądaniom Francji skomplikuje 
jeszcze hardziej sytuację w 
Maroku.

MOSKWA (RAP)
Jak podaje Agencja TASS. 

Ministerstwo Spraw Zagr. 
ZSRR i Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Kanady opu­
blikowały w Moskwie i Ot­
tawie następujący wspólny 
komunikat.

Minister spraw zagranicz­
nych Kanady Lester B. Pear- 
son wyjedzie 30 września z 
Ottawy do ZSRR, gdzie ba­
wić będzie od 5 do 12 paź­
dziernika jako gość rządu ra­
dzieckiego, zgodnie z zapro­
szeniem, które minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow przekazał mu pod­
czas sesji Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych w San 
Francisco.

Depesze Ghruszczowa
do Eisenhowera

JEGO EKSCELENCJA 
D. EISENHOWER 
PREZYDENT STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH 
BIAŁY DOM

WASZYNGTON
Pamiętając o naszych oso­

bistych spotkaniach w Gene­
wie, ze smutkiem dowiedzia­
łem się o chorobie pana. Ży­
czę Panu z całego serca szyb­
kiego powrotu do zdrowia.

N. CHRUSZCZÓW.
...i Nehru

Jak podaje Agencja TASS, 
N. S. Chruszczów przesłał do 
premiera Jawaharlala Nehru 
następującą depeszę:

Ambasador Wasz w ZSRR 
pan Menon przekazał mi 

j Pańskie uprzejme zaprosze­
nie do odwiedzenia Indii 
wraz z Przewodniczącym Ra 
dy Ministrów’ ZSRR N. A. 
Bułganinem.

Dziękuję Panu za zaproszę 
nie, które przyjmuję z wiel­
kim zadowoleniem.

W poniedziałek w Mara- 
keszu zamknięte były wszyst­
kie sklepy na znak protestu

Nadszedł czas
aby Zachód zmień ł swoją polityką

w sprawie Niemiec
BERLIN (PAP)
Dziennik zachodnio-niemiecki „Rheinisch-Westfaelische

Nftchrichten" opublikował artykuł b. współpracownika u- 
rzędu Blanka płk. von Bonina. Podkreślając, że konferen 
cja genewska stworzyła przesłanki osłabienia napięcia mię 
dzynarodowego, von Bonin stwierdza, że konkretne rezul­
taty na tej drodze możliwe są pod warunkiem, że uda się 
stopniowo likwidować brak zaufania między ZSRR a Sta­
nami Zjednoczonymi.
W Europie — stwierdza au­

tor — położenie kresu napię­
cia jest nie do pomyślenia bez 
uregulowania problemu nie­
mieckiego i zjednoczenia na- 
szej ojczyzny.

Von Bonin wskazuje, że zje­
dnoczenie Niemiec możliwe bę 
daie wówczas, gdy Zachód i 
Wschód pójdą na kompromis, 
który r oz wie je obawy obu blo­
ków i nie naruszy równowagi 
sił. Nie widzimy innej drogi ku 
temu — pisze autor — prócz 
utworzenia, państwa ogólno- 
niemieckiego, które zobowiąza­
łoby się ściśle przestrzegać neu 
tralności wobec Wschodu i Za­
chodu. Tylko to może być punk 
tern wyjścia namów w sprawie 
Niemiec na zbliżającej się kon 
ferencji ministrów spraw zagra 
nicznych W Genewie.

wie przywrócenia jedności Nie 
mieć? Jak rząd federalny zmu­
si, aby nam uwierzono, że zjed 
noczenie jest rzeczywiście naj­
wyższym celem jego polityki?

Powinniśmy zupełnie trzeźwo 
i obiektywnie stwierdzić, że 
Związek Radziecki w swej pro­
pozycji dotyczącej rozwiązania 
problemu zjednoczenia na bazie 
neutralności uwzględnił konieez 
ność kompromisu i utrzymania 
„równowagi sił". Jeśli chodzi 
o Zachód to może on tylko 
stwierdzić, że propozycję tę od 
rzucił.

Nie można wyzbyć się wra­
żenia, że na Zachodzie ciągle 
jeszcze panuje teza, że obecną 
równowagę sił można będzie w 
sposób jednostronny zmienić 
na korzyść Zachodu.

Ostrzegamy zdecydowanie 
przed takimi niebezpiecznymi 
rachubami! Nie tylko nie osła-

Jak wiadomo, kontynuuje von 
Bonin, Zw. Radziecki w marcu 
1952 r., a następnie na wiosnę
1955 r. wysunął propozycje w bi . one napięcia, lecz jeszcze 
sprawie zjednoczenia Niemiec , ?. . / 7
pod hasłem neutralności. Łączy 
się Z tym zrozumiały sam przez 
się postulat, aby Republika Fe­
deralna nie uczestniczyła w U- 
nii Zachodnio-Europejskiej i w 
NATO. Obie propozycje pozo­
stały bez echa.

Każdego kto używa słowa 
„neutralność" lub aktywnie bro 
ni idei neutralności, ponieważ 
nie widzi w najbliższym cza­
sie innej możliwości zjednocze­
nia, natychmiast nazywa się ko 
munistą lub rzuca się nań osz­
czerstwa.

Jak W’ takich warunkach za­
mierzają mocarstwa zachodnie 
spełnić swą obietnicę w spra-

.Koifeczna jest nowa orientwa rządu hcńskiegn*

Politycy Niemiec zach. 
za rozmowami z NRD

BERLIN (PAP)
W ciągu ostatnich paru dni szereg zachodnio-nicmieckich 

działaczy politycznych wypowiedziało się publicznie na temat 
różnych aspektów polityki zagranicznej NRF. Niektórzy z nich 
przeciwstawiają się obecnemu stanowisku rządu bońskiego w 
kwestii zjednoczenia Niemiec i domagają się nawiązania kon­
taktów z Niemiecką Republiką Demokratyczną.

rząd radziecki jest poważnie 
zainteresowany w opracowaniu 
realnego programu rozbroje­
nia.

*
Według doniesień korespon­

denta agencji United Press z 
Waszyngtonu, odpowiedź pre­
zydenta Eisenhowera na list 
Bułganina ulegnie prawdopo­
dobnie zwłoce z powodu choro­
by prezydenta. Według ostat­
nich wiadomości, lekarze zale­
cili Eisenhowerowi kompletny 
wypoczynek. Prezydent znaj­
duje się w szpitalu wojskowym 
w De«ver.

FRANCJA
Na lamach prasy paryskiej 

ukazał się szereg komentarzy 
w sprawie listu N. A. Bułga- 
n;na do Eisenhowera.

„Pamsien Liberę" pisze, że 
list N. A. Bułganina wywołał

zania kryzysu marokańskiego 
Przewiduje się. iż sklepy po­
zostaną zamknięte przez kilka 
dni.

W Casablance dokonano za­
machu rewolwerowego na led 
nego z urzędników adminlstra 
cji francuskiej. W tym samym 
mieście wskutek wybuchu bom 
by. która poczyniła znaczne 
szkody, zginęło, dwoje dzieci. 
W rejonie Meknes dokonano 
również zamachu bombowego. 
Ofiar w ludziach nie było

P rz e wod n i c z ą cy F D P (woln a 
partia demokratyczna) — Deh- 
ler oświadczył w niedzielę na 
zjeździć swej partii w Uclzen,
że „nie ma mowy o zjednocze­
niu Niemiec na gruncie ukła­
dów paryskich. FDP nigdy nie 
stała po stronie tych kół, które 
opowlądały się za polityką z po 
zycji siły" Podkreślił on rów­
nież. że układy pmryskie {pogłę­
biły rozbicie Niemiec Dehler 
wyrazi! nadzielę, że nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych 
między Związkiem Radzieckim

Robotnicy francuscy w ofen s y w i e

Fala strajków przybiera na sile

Kambodża wystąpiła
LONDYN <PAPl
Według doniesień Agencji Reute- I 

ra z Aten, w Grecji wybuchł nowy [ 
wewnętrzny kryzys polityczny na 
tle rozgoryczenia, wywołanego nie­
powodzeniem rokowań w sprawie
Cypru i odrzuceniem przez Zgro- 2 Unii FranCUSklC ł 
madzenie Ogólne NZ wniosku o u- j *
mieszczenie sprawy Cypru na po- NOR’ YJORK (PAP) 
rządku dziennym obecnej sesji. Sy 
tuację skomplikował fakt, że pre­
mier Bapagos jest chory i nie urzę­
duje od ośmiu miesięcy. Przywód­
cy polityczni wezwali króla do u-

J ak donosi korespondent 
agencja United Press, w stoli­
cy Kambodży Phnom Penh 
rozpoczęła się sesja wybrane- 

dzielenia gabinetowi dymisji oraz 1 ostatnio^ Zgromadzenia Na
do rozwiązania parlamentu i prze­
prowadzenia nowych wyborów.

rodowego Kambodży .składają- 
I cógo się całkowicie z członków

Tymczasem z Cypru donoszą o i partii narodowo - socjalistycz­
nej, na której czele atoi b. król 
Kambodży Norodom Sihanouk. 
Na pierwszym posiedzeniu 
Zgromadzenia usunięto z kon­
stytucji Kambodży punkt mó­
wiący o przyłączeniu tego kra­
ju do Unii Francuskiej. W ten 
sposób zerwane zostały wszel­
kie formalne więzy łączące 

i Kambodżę z Francją. Zgroma

dalszych demonstracjach antybry- 
tyjskich. Tłum zajął wrogą posta­
wę wobec wojska i policji, które 
przystąpiły do usuwania plakatów 
z hasłami antybrytyjskimi w miej 
scowości Khlorka. Biskup Fotlos 
wygłosił w tej m ejscowości kaza­
nie. w którym zapowiedział, że 
greccy mieszkańcy Cypru będą kon 
tynuowałi walkę o samookreślenie

Celas Ni 23^ —• Stl 2 i f,zen’e powołało na stanowisko 
x i premiera N. Sihanouka.

; PARYŻ (PAP)
Ruch strajkowy we Francji 

’ nadal się rozszerza. W ponie- 
j działek zastrajkowali górnicy 
' kopalń rudy żelaznej w depar­
tamentach Meurthe-et-Moselle 
oraz Moselle i Meuse, domaga­
jąc się poprawy warunków by­
tu. Strajkują nadal metalow­
cy w Nantes.

Kontynuują strajk metalow­
cy w Hawrze. Strajkujący w 
Hawrze tramwajarze nie po­
wrócili jeszcze do pracy. Ak­
cja strajkowa metalowców fran 
cuskich przyniosła już pewne 
sukcesy. W departamencie Loi- 
re pracodawcy zmuszeni byli 
przyznać metalowcom podwyż­
kę płac w wysokości od 15 dq 
20’ franków za godzinę, a w 
St.-Etienne cofnięto lokaut w 
zakładach Schneidera, który 
pozbawił pracy 1400 robotni­
ków.

Od tygodnia trwa strajk ro­
botników zatrudnionych przy 
budowie zakładów atomowych 
w Marcoule.

W Nimes i Montpellier straj-

trowni. Nie przerywają też 
walki o pwiwyżkę płac koleja­
rze francuscy.

Z zagranicy
LONDYN. Z Miami (USA) 

donoszą, że huragan, który na­
wiedzi! ostatnio Amerykę śród 
kową spowodował śmierć 238 
osób. 400 osób zaginęło bez 
wieści.

RZYM. Od 24 bm. wulkan 
Etna na Sycylii wznowił swą 
działalność. Z krateru wydoby­
wają się kłęby czarńego dymu 
i potoki iawyJ Na skutek 
wstrząsów podziemnych wytwo­
rzyły się dwa nowe kratery. 
Mieszkańcy wiosek położonych 
w pobliżu wulkanu przygoto­
wują się do ewakuacji.

MOSKWA. Naród radziecki 
obchodził 24 września trady­
cyjny Dzheń Czołgistów. Z oka­
zji święta prasa opublikowała 
liczne artykuły przypominają­
ce bohaterskie walki czołgi-

a Niemiecką Republiką Fede­
ralną sprzyjać będzie zjedno­
czeniu Niemiec.

Przewodniczący komisji 
Bundestagu do spraw ogólno- 
ni-emieckich. deputowany so- 
cjal-demokratyczny - Wehner 
wystąpił 7. żądaniem nawiąza­
nia kontaktów z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną. Stwicr 
dzi! on- że sprawę stosunku rzą 
du NRF do rządu NRD należy 
uregulować w ten sposób, aby 
„nikt nie miał wątpliwości, iż 
rząd federalny — działając w 
oparciu o porozumienia między 
czterema mocarstwami — go­
tów jest uczynić wszystko, co 
niezbędne, w celu przywróce­
nia jedności Niemiec, nie wy­
łączając kontaktów z przedsta­
wicielami strefy radzieckiej".

Deputowany do Bundestagu 
z ramienia SPD — Heinz Ku- 
elin złoż.yl 25 bm. oświadcze­
nie, w którym stwierdził, że ko 
nieczna jest nowa orientacja w 
polityce rżądu bońskiego. sko­
ro a-denauerowska polityka „z 
pozycji siły" poniosła w Mos­
kwie klęskę. Zadanie polega o 
becnie na tym — stwierdzi! 
Kuehn — aby opracować pro­
jekt systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego, który by zltkwido 
wał układy paryskie.

kują robotnicy gazowni i elek- stów radzieckich.

Zapędy gen. van Fieet
LONDYN (PAP). Jak donosi 

z Seulu agencja Reutera, były 
dowódca amerykańskiej 8 ar­
mii w Korei gen. van Fieet, 
który przybył ostatnio do Seu­
lu, oświadczył.!iż Korei połud­
niowej nal0ży przyznać obsza­
ry „aż do rzeki Jalu". Van 
Fieet nazwał roszczenia władz 
południowo-koreańakich do te­
rytorium położonego na pół­
noc od 38 równoleżnika 
„skromnymi i uzasadnionymi 
zadaniami".

bardziej zaostrzają sytuację. 
Czy ktokolwiek może zaprze­
czyć, że remilitaryzacja Nie­
miec zachodnich pod egidą 
NATO w radykalny sposób za­
ostrzy sytuację? W obliczu po­
wszechnych wysiłków zmierza­
jących do rozbrojenia — gdy 
rozumie &ię fakt niszczycielskie 
go działania broni atomowej —• 
remilitaryzacja Republiki Fe­
deralnej jest szaleństwem.

Uporczywe kontynuowanie 
przez Zachód takiej polityki 
wobec Niemiec odroczyłoby na 
długo sprawę zjednoczenia, od­
znaczałoby w praktyce wyrze­
czenie się zjednoczenia. Cały 
świat, a przede wszystkim Eu­
ropa, musiałaby w dalszym cią 
gu żyć pod stałą groźbą wojny.

Nadszedł czas, aby Zachód 
zmieni! swoją polityczną, a prze 
de wszystkim swoją przestarza 
łą koncepcję wojskową w spra­
wie Niemiec. Bez względu na 
to, jak ciężko byłoby uznać fakt 
równowagi sił i na tej podsta­
wie wyciągnąć wniosek, że ko­
nieczne jest kompromisowe ro« 
wiązanie — należy to uczynić 
w interesie osłabienia napięcia 
międzynarodowego.

„ 5 prawiedliwości66
stało się zadość...
Przed kilku tygodniami 

zamordowano w stanic Mis- 
sissippi (USA) Ij-letniego 
chłopca murzyńskiego. „Po­
wodem" do zlinczowania 
chłopca było to, że. jak 
mu zarzucano — nieprzy­
zwoicie za gwizdał on na bia­
łą kobietę.

Ostatnio zakończył się 
proces dwu osobników, któ­
rzy uprowadzili, dzńecko i 
spowodowali jego zlinczowa­
nie. Sprawiedliwości mo­
wa tu, oczywiście, o spra­
wiedliwości amerykańskiej 
— stało się zadość! Mor­
derców uni e winni, ono...

Na pewno wielu obecnych 
przy odczytywaniu „wyro­
ku" sądowego miało ochotę 
zagwizdać z podziwu. Ale to 
niebezpieczne...

Zahaą/o w rasizm przy­
sparza ' krajowi Ku-Klu%- 
Klanu, popularności • sławy, 
zaciemnionej tylko tym, ze 
już przed amerykańskimi 
supermenaffni byli ludzie 
(śstkoda, tego słowa!), którzy 

( dla Hitlera mordowali w 
i podobny sposób. Gorzko te-
/ go pożałowali.

TYB
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idąc do wojska
Kliku czytelników, powołanych 

do odbycia służby wojskowej, za­
pytuje o sprawę należnego im wy­
nagrodzenia z zakładu pracy oraz 
o uprawnienia po powrocie z woj­
ska — podfijemy więc ważniejsze 
informacje, mogące zainteresować 
więcej osób.

Kwestię wynagrodzenia w zwląz 
ku z odejściem do wojska regulują 
przep y Rozporządzeń Rady Mini 
stróW z 17 VI 1930 r. (Dz. U. pOZ. 
233), z 4 IV 1933 r. (Dz. U. poz. 84) 
i z 2 II 1335 r. (Dz. U. paz. 39). We­
dług tych przepisów każdemu pra­
cownikowi (zarówno fizycznemu, 
Jak i umysłowemu), powołanemu 
do odbycia zasadniczej lub innej 
czynnej służby wojskowej na okres 
dłuższy niż 2 tygodnie — przysługu 
je z zakładu pracy pełne wynagro­
dzenie do końca miesiąca, w któ­
rym rozpoczął odbywanie służby, 
niemniej jednak niż za 2 tygod­
nie. Wypłata wynagrodzenia powin 
na nastąpić w dniu odejścia z za­
kładu pracy. Jeśliby jednak w wy­
niku późniejażych obliczeń okazało 
się, iż pracownikowi przypada 
jeszcze dalsza kwota — powinna 
być ona przesłana mu przekazem 
pocztowym lub wypłacona bezpo­
średnio tjn rąk osoby przez niego 
upoważnionej (podpis na upoważnię 
niu trzeba uwierzytelnić bądź w 
kierownictwie zakładu pracy, bądź 
u dowódcy jednostki wojskowej). 
Wynagrodzenie należne w związku 
z odejściem do wojska nie podlega 
zwrotowi, choćby pracownik wró­
cił wcześniej na skutek zwolnienia 
z tej służby lub jej odroczenia.

Informujemy również, że pracow­
nikowi, powołanemu do odbycia 
służby wojskowej, należy umożli­
wić wykorzystanie przysługujące­
go w tym roku urlopu wypoczyn­
kowego przed odejściem z zakładu 
pracy, a jeśli nie jest to już możli­
we — wypłacić ekwiwalent pie­
niężny.

Sprawę uprawnień pracownika 
po powrocie z wojska omawiają 
przepisy Dekretu z 6 IX 1951 r. (Dz. 
U. poz. 277/54) i Uchwały Prezy­
dium Rządu nr 616 z 18 VIII 1851 r. 
(Monitor Polski poz. 1070). Przewi­
dują one m. in., że zakład pracy, 
który zatrudniał pracownika w 
chwali powołania go do odbycia za 
sadniczej służby wojskowej — obo­
wiązany jest przyjąć go z powro­
tem na stanowisko nie niższe od 
dotychczas zajmowanego — w ra­
zie zgłoszenia się do pracy w cią­
gu 30 dni od zwolnienia ze służby 
wojskowej. O ile pracownik uzy­
skał w czasie służby inne lub wyż­
sze kwalifikacje — należy pracow­
nika takiego wyznaczyć na stano­
wisko, odpowiadające nabytym 
kwalifikacjom. W razie zgłoszenia 
się i podjęcia pracy w ciągu 30 dni 
od zwolnienia z wojska — zacho­
wana zóstaje jej ciągłość pod ką­
tem uprawmień urlopowych.

POŁĄCZENIE SNOPOM 1 AZ ALKI Z SIECZKARNIĄ 
UŁATWI Al SPRZfiT KUKURYDZY

Starszy mecjianik Zespołu PGR Leszno (woj. łódzkie) 
Mieczysław Eurmański, korzystając z pomocy starszego 
instruktora działu mechanicznego Romana Sobali, skon­
struował kombajn do sprzętu kukurydzy przez połączenie 
staPej snopowiąsałki z sieczkarnią polskiej produkcji 
„RS-6. Kombajn ten, zastępujący pracę 19 ludzi, jedno­
cześnie kosi i ift^e łodygi na sieczkę, która poprzez me­
chaniczną dmuchawę wpada do przyczepy, jadącej obok 
kombajnu. Dzienna wydajność tego aparatu wynosi około 
2 hektarów a obsługuje go 5 osób. Na zdjęciu: sprzęt 

kukurydzy kombajnem pomysłu Furmdńskiego.
CAF — Fot. Szarf harc

hlowe stawki ubezpieczeń
pracownic domowych

Trzy sprawy rozwiązuje w spo­
sób radykalny i prosty Uchwała 
Rady Ministrów z 6 sierpnia 1955 
r. (Monitor nr 80 z 15 IX br.) 
zmieniająca system opłat ubezpie 
czeniowych za pomocnice domo­
we.
1. wprowadza stałe ryczałty;
2. uzależnia je od warunków ro­

dzinnych i pozycji społecznej 
płatników.

Dotąd o wysokości składki wpła­
conej na ubezpieczenie społeczne 
decydowały wyłącznie zarobki po­
mocnic domowych. Wysokość skład 
ki — przy nowym uposażeniu pra­
cownicy domowej — była jednako 
wa niezależnie od tego, czy praco­
dawca był np. właścicielem skle­
pu, czy też skromnym urzędni­
kiem.

Uchwała wprowadza więc mie­
sięczne składki ryczałtowe na ubez 
pieczenia społeczne za pracownice 
domowe i ustala trzy grupy ubez­
pieczających pracownice.

Do grupy pierwszej, opłacającej 
składkę 25 zł miesięcznie, należą o- 
soby, utrzymujące się z zarobków 
podlegających opodatkowaniu od 
wynagrodzeń, ze stypendiów lub za 
opatrzeń" emerytwinychę -jwśli -n*nfcr- 
na swoim utrzymaniu w domu co

najmniej jedno dziecko w wieku 
do lat 14, lub osobę, wymagającą 
stałej opiekł. Rodziny, w których 
jeden z małżonków nie pracuje na 
skutek choroby (co musi Udowod­
nić świadectwem) opłacają składkę 
również w wysokości 25 zł.

Do II grupy płatników należą ro­
dziny wymienione w grupie 1, ale 
bezdzietne i nie posiadające na u- 
trzymaniu osoby wymagającej o- 
pieki. Te opłacają składkę 100 zł 
miesięcznie. Z tych samych praw 
korzystają pracownicy służby zdfo 
wia (będący płatnikami podatku o- 
brotowego),' jeśli wykonują obowią 
zek pracy, ustalony ustawą z 28 X 
184-8 r. „o zakładach społecznych 
służby, zdrowia”.

Do III grupy, płacącej składki v 
wysokości 180 zł, należą rodziny, w 
których choć jedna osoba, żyjąca 
we wspólnym gospodarstwie aoino 
wym, opłaca podatek dochodowy, 
gruntowy, bądź obrotowy (oprócz 
pracowników służby zdrowia), ro­
dziny zatrudniające więcej niż jed 
ną pracownicę domową 1 rodziny u 
trzymające się z innych źródeł ani­
żeli dochody upoważniające do ko­
rzystania z obniżonej stawki.

Zn pracownica domowe, tżw. do- 
cnodzące, które przychodzą do pra­

Milionowa
butelka

Niecodzienną urocźystość ob­
chodziła w tych dniach załoga 
najlepszej w kraju — Poznań­
skiej Wytwórni Win, prąy Gro­
chowych Łąkach. Uroczystość 
ta związana była — jak co­
rocznie — z wyprodukowaniem 
przez Wytwórnię milionowej 
butelki wina.

Warto zaznaczyć, że popyt 
właśnie na wino Poznańskiej 
Wytwórni spowodował, iż za­
kład w III kwartale wyprodu­
kował dodatkowo ok. 100 tys. 
litrów, (kz)

Uwaga
dostawcy lnu

Często plantatorzy lnu dostarcza­
ją do punktów skupu snopy słomy 
lnianej o wadze przekraczającej 5 
kg. Przerzucanie tak wielkich sno­
pów jest bardzo- trudne, zwłaszcza 
że przy roszeniu snopki stają się 
trzykrotnie cięższe. (R)

cy nie więcej niż 3 razy w tygod­
niu, rotlziny utrzymujące się z przy 
chodów, podlegających podatkowi 
od wynagrodzeń, ze stypendiów łub 
zaopatrzeń emerytalnych, opłacają 
składki w wysokości 25 zł.

Uołfwała ta, obowiązująca od 1 
czerwca br. (? więc wstecz), we­
dług prowizorycznych obliczeń Za­
kładu Ubezpiec2eif» Społecznych, 
przyniesie korzyści 35 proc, osób, 
plącących dotąd wyższe stawki.

Uchwala ma też’i inne poważne 
plusy. Zdarzało się np., że praco­
dawcy, chcąc płacić niższe składki, 
nie ujawniali pełnego wynagrodze­
nia pomocnicy domowej, co obni­
żało oczywiście wysokość zasiłków 
np. w wypadku jej choroby. Wo­
bec ustalenia ryczałtu, obecnie je­
dynie faktyczny zarobek pracowni 
cy domowej (a nie składka) jest 
podstawą wymiaru zasiłków.

Osoby, które opłaciły należność 
za składki po 1 czerwca br. będą 
mogły — wg wyjaśnień ZUS-u — 
bądź nadpłacone pieniądze ode­
brać, bądź kwoty te zaliczone zo­
staną na poczet przyszłych należ­
ności.

W sprawie terminów 1 sposobów 
załatwiania tych spraw ukaże się 
specjrlny komunikat.

<B. M.)

Chyba zapomnieli...
Można sobie wyobrazić ja­

kie zainteresowanie wzbu­
dziło obwieszczenie następu­
jącej treści:

„Dnia IG września br. o 
godz. 11 u: gromadzie .Soko­
łowie Budzyńskim odbędzie 
się sprzedaż artykułów prze­
mysłowych jak tekstylia, o- 
buwie i art. gospodarstwa 
domowego przez Handel 
Obwoźny GS „Samopomocy 
Chłopskiej" w Budzyniu."

Więc też w dzień kierma­
szu przed, sklepem GS rojno 
było i gwarno, ale...

To nieszczęsne „ale".
Minęła jedenasta, dwuna­

sta, minęło popołudnie, zbli­
żył się wieczór, a do wsi 
nikt nie przyjechał.

\ Kto lepszy?
Pracownicy, Powiatowego

i "Zarządw Rolnictwa w Jaro- 
/ dnie czają się bardzo po- 
!' krzywdzeni. Otóż od dłuż­

szego cza.su Okręgowa Ra­
da Zw. Zaw. P. P. i S. nie

i, przydziela im żadnych dota- 
;i cji na wczasy świąteczne w
ii ramach akcji socjalnej.

Interwencja Rady Miej- 
ji 8Cowej w Radzie Okręgowej 

nie odniosła skutku, gdyż 
okręg przydziela kredyty 

j wyłącznic jednostkom za- 
' trudnią jącym ponad 250 pra
li cowników.

No trudno, 100 pracowni­
ków może sobie jechać na

nie tak dużo, niech robią, co 
chcą.

Marian Giernacki
Jarocin

My jednak sądzimy ina­
czej. Tym stu pracownikom 

/ tak samo należą się wczasy 
świąteczne jak 250, wszak 
oni tak samo pracowali jak
tamci. (889)

W wyniku naszej notatki pt. 
„Litości”, zaniedbane korty te­
nisowe w Parku im. Świerczew­
skiego wr Gnieźnie zostaną upo­
rządkowane i oddane do użyt- 
ku. (234)

ii.. . _' _. _ / . __

Mieszkańcy Sokołowa Bu- 1 
dzylwkiego wrócili ąo swych j 
domów przeklinając w du- j 
cha GS. Niejeden z nich bo- \ 
wiem oderwał się od pracy j 
na roli, niejedna gospodyni \ 
rzuciła pracę w domu.

Tyle, godzin poszło na i 
marne przez niedopatrzenie ‘ 
czy też bezmyiAnwA A: rządu , 
GS ig Budziniu. (872)

~. »■*-*■*-*- -ciŁiSW j.isawt.T-e.m-’*'-’--*

Kubicki. — zasadniczo 
da przewozu ludzi na iinii Śmie 

•• łów—Zcrkóto służy autobus. W 
wyjątkowych jeunak .wypad­
kach (w razie awarii) PKS u- 
żywa samochodu ciężarowego,
przystosowanego do przewozu i 
osób. (877)

li. Grsoaka. — Zgodnie z żale 
cenie, ml PKKF Stadion im. J. i 
Krasickiego przewidziany jest 
jako boisko dzielnicowe. Jak . 
nas informuje „Sparta” remont 
dachu przeprowadzony był w 
czerwcu br. (A G7S)

Mieszkańcy Grobli. — Remont 
Waszego domu jest na ukończe­
niu. Wykonuje się już tylko do i 
datkowe prace. Gruz z podwó­
rza usunięto. (237)

Alfred Kubiński — barak. — 
Bufet nr 2 OZR przy Wojewóclz- p 
kim Zarządzie Łączności prze- ii 
znaczony jest specjalnie dla pra 
cowników Łączności oraz |j 
PUPJK „Ruch”. (1985)

Mieszkańcy Łazarza. — Miej- ij 
ska Stacja Sanitarno-Epidemio- i 
logiczna w dniu 29. 8. dokonała ji 
lustracji podwórza oraz szop u 
przy Rynku Łazarskim 18 i wy­
lała zarządzenie doprowadzenia I! 
posesji do porządku. (224)

E. K. Ostrów Wlkp. — W spi a 
wie, o której Pan pisze, nic I 
nam nie wiadomo. (805)

Mieszkańcy ul. Kościańskiej 1 
i Rakoniewickiej. — Oświetie- j 
nie Wastych ulic uległo już po- i 
prawne. Zakłady Sieci Elektrycz 
nych wymieniły wszystkie prze j 
palone żarówki. * (597) i

Sąsiedzi, Puszczykówko. — j 
„Wychowawczynią” zajmie sic , 
prokuratura. — Uspołecznienie j 
promu jest w tej chwili nieak­
tualne. (313) ;

„Pokrzywdzona”. — Prosimy i 
o przybycie do r.edakęji, (424) i

Pracownścy poszukiwań?
Inspektora pszczelarstwa poszukuje Gorzowskie
Przedsiębiorstwo „Las“ w Gorzowie. Warunki j 
do omówienia na miejscu, — Gorzów Wlkp.,
uL Mieszka I nr 57. K2883
Zegarmistrzów do pracy w Gnieźnie, optyka do 
pracy w Poznaniu przyjmie natychmiast R. S. 
P. Zegarmistrzowsko - Złotniczo - Optyczna w 
Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28. Zgłoszenia 
pisemne lub osobiście przyjmuje się pod wska­
zanym adresem w godz. od 7—15. K2900
Starszego księgowego obeznanego z transpor­
tem poszukuje zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratl*"zaka 
26. Zgłoszenia w dziale kadr. K2904
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Nieruchomości
Pareeie. oomki wilie Kainie i 
aite kupno sprzedaż zala 
twie solidnie „Union” Poz i 
nań Nowowiejskiego 9
___ ____________ 139R5u!
Kupię natychmiast doinek z o- 
Rródkieni, wolnym nfeszka- 
ulem w okolicy Poznania. 0- 
f«rty Biuro Ogłoszeń Swier- 
wewskicgo 3 dla 16070g
Parcelę — Czerwonak, blisko 
stacji łanio sprzeda „Osado- 
Pol“ Poznań Nowowiejskie­
go 6.____________ lG098g
Parcele — Puszczykówko 2140 
®!> onarkanioną tanio sprze­
da „Osadorol** Poznań. No­
wowiejskiego 6, 16099"
bom lub willę dwurodzinną z 
flużyin ogrodem kupię Oferty 
ż dokładnym opisem, ceną 
Biuto Ogłoszeń Swierczew 
s*'ego 3 dla i6148g _
Kamienice, wille, parcele — 
*lSkszy wybór poleca i po- 
azukuje Metelski. Poznań, 
ulrw Armii 23. 162l7g
^nor»dzinny domek naj- 

niewykończony lub 
msCeJ5 UzhU>]ona 1500—-2000 
bł«? ,s^° hamwaiu kupie. 

8'nro Ogłoszeń. Swier-
3. dla 16233P__

baraki 750 m2 u^broloną, z 
r,pu.,'em Prawem budowy, na

Zielke. Po 
Kopernika 3 m 16.

16263ą

____ Kupno
Wę”'6.?"*'1 oscbowy 4-drzwio-

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew 
nlane, koszykowe, spacero­
we czeskie na łożyskach kul­
kowych, nowoczesne drewnia­
ne, gięte dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. świetlik. Po­
znań Wrocławska 13 15813g
Sypialnię nową, nowoczesną 
sprzedani. Poznań Piekary 
13b m. 23. t6254g
Sprzedani dorożkę bagażową,
zarejestrowaną, w dobrym 
sianie. Stein Miłosław, u! 
Sienkiewicza. 16699p
Wentylator z motorem ’/g KM 
320 V oraz mniejszy sprze­
dam. Poznań, Gwardii Ludo­
wej 46 w podwórzu — Na 
wrocki. _ I62Zjg
Radio „Stern” nowe sprze 
dam. Poznań, Ogrodowa 16 
m, 1 od godz. 18.___ 16273g
Sprzedam tłocznię i spinacz 
introligatorski, rower dam­
ski, męski, skrzypce motorki 
elektryczne i komplet odle­
wów tokarni, długość 30 cm. 
Poznań Chełmońskiego 9 m.
9.  162_7lg
Gablotkę z lustrem 1 krata 
sprzedam. Kubiakowa Po­
znań, Nowowiejskiego 60 m. 
3. __ _____ 16278g
Piec c. o. etażowy 1,2 m 
sprzedam. Koska Poznań. Oo 
minikańska 3- 16297g
Do samochodu DKW, Ha, 
sprzedam „choinkę" z tryba­
mi nowa. Poznań Fabryczna 
21 m. 22. 16302?

•obrym sianie lub do 
■-.umu Ronię oferty Biuro 

g n?'»fj Św prezewskiego 3 
16249e

nKi»f>c”k!owa ?nv2?' 
tupie. Poznań fet 44-93

16286"
Waszenc dziewiarską nle.skn 7 
lub 8 aióoośf 70 lub 80 cm 
kupię oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
•6257g

Lokale
Mgr ekonomii samotny mło­
dy poszukuje pokoju Ofert" 
Biuro Ogłoszeń świerczew 
skiego 3’ dla 16234g__

Zamienię ‘ r-”- ' ’z’elne 2 po­
koje z kuchnią, ogrodem w 
Gliwicach na podobne w Po 
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
16105g

W Wojew. ?rzc!?SŁQ?3. 0. — Oritizśsł Wągrowiec 
trwa w czasie od 20 (X — 31 X br.
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w sklepie (ekstySnym nr 1 — pl. Płk. Paszkcwa 9 
i w skiepie konfekc. nr 17 — p!. Płk. Peszkows 4 

Wietkl wybór tkanin wełnianych, 
odzieży oraz galanterii damskiej 

mąskiej i młodzieżowej
K2915

Mieszkanie komfortowe 3-po- 
kojowe w Gnieźnie zamienię 
na 2-pok.ojowe z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
16252g
Zamienię duży pokój fronto­
wy — śródmieście — na po; 
dobny. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
162556  
Samotnemu wynajmę pokój 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 16256g
Mieszkanie • 2's-nokojowe z 
przynależftościami zamienię 
na 3’/j-póltójowe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego
3 dla 16264g
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
na 3 pokoje z kuchnią. Warun 
ki do omówienia. Oferty Biu­
ro ()głos’<'4 świerczewskum 
3 dla 16265g

Praca
Pomoc domowa samodzielna 
potrzebna. Zgłoszenia Poznań 
Przemysłowa 53 m 4 od go- 
dziny 1G-___________ 16645g
Pomoc domowa na stałe po­
trzebna. możliwość oddzielne­
go pokoiku Poznań Solna 1 
m. 2. 16296g

Lekarskie

Specjalista chorób plucnycn
dr med, Marian Radajewski, 
Poznań. Kościuszki 76 wzno­
wi! przyjęcia po powrocie z 
urlopu. Własny gabinet rent­
genologiczny 16156g

Nauka
Kursy stenografii i biurowo­
ści organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek 
P R. L. Informacje 1 zapisy 
Poznań ul. Chełmońskiego 7 
tei- 653-11. 16353g__

Dnia 25 września br. 
zmar! nagle mój drogi 
mąż nasz teść, dziadek 
i wujek przeżywszy lat

Józef Bloch
Pogrzeb odbędzie się 

w środę 28 bm. o godz. 
1Ó.30 na cmentarzu w 
Górczynie

W smutku pogrążona
żona I rodzina.

16608?

Dnia 26 września 1036 zmarł nagle namaszczon\ 
dejami św., nasz najdroższy i najtroskliwszy .Jczulek 
' achany leść, dziadunio wujek i szwagim śp.

Andrzej Przybylski
żvwszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w środf' 28 bm o, odz. 15 
kaplicy cmentarza na Jeżycach

Poznań. Nowina 18i

,30

W głębokim smutku ogrążona
rodzina.

I«626g

Wygrana 
59257

Wygrana 
gg j 99344

Wygrane

Fortepianowe) gry udziela po
czątkującynf zaawansowanym 
pedagog. Zgłoszenia: Poznań 
Ratajczaka 26 m. 1’.5, wej­
ście 8. 16075g

Różne
Firma „Robótki’ wykonuje 
wszelkie rysunki, hafty, ta­
nio. Poznań Nowowlelskie 
?0 6 16106?

Zguby
zgubiono . c- ręc/ny U 
sota dnia 26 bin. w tramwa­
ju 13, który jechał z Grun­
waldzkiej o gadz. 15.30. Za 
nagrodą odnieść Poznań. 
Świerczewskiego 13 m. 23 
od godz. 16—19 16592g

wyższych wygranych I rzutu 14 
K.L.P. 23.IX.1955 r.

4 dzień ciągnienia 
120.000 zl padla na Nr

60.090 zl padia na Nr

50920 51598 52244 52349 54835 55403 
55743 55927 56717 58245 58382 (»o422 
G1934 62116 63570 65009 65890 70747 
71286 82800 82871 82890 85113 86018 
87125 90828 91214 95072 97173 90579 
99918 1000486 101948 102836 109762 
113942 114189 116053 116339 110277 
119716.

po 10.000 zl padły na
Nr Nr 15019 55162 59535 73654 89184 
103735

Wygrane po 5.000 zł padły na
Nr Nr 13753 35991 43528 51832 Wygraną seryjną w wysokości 60
758.4 81807 90165 9605/ 97899 116087 z} otrzymuje każdy numer losu koń-

Wygrane po 2.000 zł padły na cząey się na: 03, 07, 09, 12, 16. 17,
Nr Nr 2367 6225 6381 8450 21908 ' 28, 31, 40, 42. 43, 48, 51„ 52, 57, 
21988 23395 32768 53161 54901 57593; 58, 59, 64, 65, 69, 72, 73, 87, 89, 99
58073 71834 75216 77096 93282 95401 z wyłączeniem ' ’ '. tych nume-
99720 100556 102831 102832 rów losów, które zostały już wyło-

Wygrane po 1.000 zł padły na sowane w ciągnieniu Irzutu 14 
Nr Nr 21 1118 2750 3119 8852 9132 KLP. W zamian tych wylosowanych
9553 11050 12833 14755 15616 17241 
17627 21979 22310 22516 23560 24463 
28382 32993 34419 35738 36336 36676 
39622 39888 43323 44755 45852 46788

numerów wygrane seryjne otrzy­
mują niewylosowane w tym ciąg­
nieniu bezpośrednio wyższe nume­
ry losów.

Zgubiono leg. nr 20687/2022 1 
UP. Stanisław Gołyski Po­
znań Stalingradzka 26.

16552gj

Dnia 25 września 1955 r. odszedł od nas na zawsze 
po krótkich i ciężkich cierpieniach nasz ukochany «yn, 
brat i szwagier przeżywszy lat 21. śp

Ryszard Zupa
Pogrzeb odbędzie «lę w czwartek 29 bm. o godz 

11.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku i nieutulonym żalu jogrążeni

rodzice, tlostra z mężom.
16689e

Dnia 26 września 1955 r. rozstał się z <ym światem 
opatrzony Sakrameitaml św., mój najukochańszy maź 
ojciec, teść dziadek pradziadek śp.

Józef Kowalski
długoi'*n' wychowawca młodzieży, Powstaniec Wielko 

polski orfnnczony Złotym Kryłem Zasługi
-rzrżywszy iut 79.

Pogrzeb odhędzie się w środc 28 bm o godz. i5 
■aplicy cmentarza na junlkowie.

W głębokim smutku pogrążeni
. żona, synowie t rodzina.

Poznań. Śniadeckich 23 m. 1
Warszawa. Toruń, Nowy Bytom. Szadek. 16644g

W dniu 23 września 1955 r. zmarła tragicznie moja 
najukochańsza żona, nasza najlepsza matka orzeżywszy 
lat 79. śp.

Halina Radomska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 hm., o godz 

10.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Stroskani

mąż córki i rodzina.’6651g

Dnia 25 września 1955 r. zmarł w tias ępstwie nie 
szczęśliwego wypadku członek naszego Zrzeszenia, czo 
łowy zawodnik sekcji żużlowej TKS .UNIA" i.eszno

Stanisław Kowalski
W Zmarłym tracimy wzorowego spor,jwca. najlep­

szego Kolegę i ulubieńca szerokich rzesz miłośników 
sportu motorowego.

Cześć Jego Pamięci!

Prezydium Rady Okręgowe)
Zrzeszenia Sportowego ,Jn'a”

*» Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 hm. 0 godz 16 

w Lesznie ze Szpitala nr 2 przy ul. Wałowej 166l2g
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Wykonali 
plan 6-lelni

Spółdzielnia Przemysłu Lu­
dowego i Artystycznego w 
Kaliszu wykonała swój plan 
6-letni głównie dzięki załodze 
hafciarni, drukarni, malarni 
jedwabiu i tiulami. Do koń­
ca br. spółdzielnia wyprodu­
kuje dodatkowo materiały 
wartości 6 milionów zł. (j. k.)

W nowych 
domach

Każdemu, kto przyjeżdża 
do PGR w Czesławicach, Ze­
spół Gołańcz (pow. Wągro­
wiec) rzuca się w oczy sze­
reg nowych budynków miesz­
kalnych. Są to nowowybudo­
wane domy dla robotników 
PGR. W tym roku ukończone 
będą dalsze budynki. Prawie 
wszyscy robotnicy do grudnia 
br. zamieszkają w czystych
I ładnych domach.

Obecnie pracownicy przo­
duj ącego PGR Czesławice 
czekają na założenie światła 
elektrycznego w osiedlu.

(Kdw)

Wieczór literacki
w hotelu
robotniczym

W hotelu robotniczym Za­
rządu Budowlanego w Kali­
szu odbył się wieczór literac­
ki z udziałem m. in. przed­
stawicieli WRN, WRZZ i Za­
rządu Okręgowego Związku 
Zawodowego Budownictwa.

W referacie omówiono twór 
czość Gustawa Morcinka, a w 
czasie dyskusji robotnicy ob­
szernie omawiali treść książ­
ki „Ondraszek".

Robotnicy chcieliby częś­
ciej uczestniczyć w podob­
nych wieczorach literackich.

_____________  (t)

Ile lat jeszcze...
... każę czekać nauczycie­

lom fizyki i chemii dyrekcja 
Budowlanego Przedsiębior­
stwa Powiatowego z Kościa­
na, która w żaden sposób nie 
może dokończyć prac w ga­
binecie fizyko-chemicznym 
szkoły w Kórniku? „Ile to już 
razy przyjeżdżano — pisze 
nasz korespondent Stanisław 
Nowak — oglądano, opisy­
wano, przyrzekano (ostatni 
raz w marcu br.) i dotąd ani 
widu, ani słychu...“. Nie ma 
prądu stałego, bo w tablicy 
rozdzielczej brak prostowni­
ka. Tablica, której założenie 
kosztowało kilka tysięcy zło­
tych, jest bezużyteczna. Dy­
rekcja BPP tłumaczy, że rze­
komo nie ma fachowców, któ­
rzy by wykonali prostownik. 
Czy do uzupełnienia innych 
urządzeń gabinetu też brakło 
fachowców?

Niech nad tym zastanowi 
się dyrekcja BPP w Kościa­
nie i wykona wreszcie po 
trzech latach „rozgrzebaną" 
robotę, (em)

Szkolą fachowców
W Ostrowskich Zakładach Tere­

nowych Przemysłu Materiałów Bu 
dowlanych już od wielu lat prowa 
dzi się szkolenie przywarsztatowe, 
w wyniku którego cegielnie i kaf- 
larnia ostrowska zdobywają coraz 
to więcej fachowców. I tak np. w
II kwartale br. m. in. przeszkolono
po jednym palaczu dla każdej z 8 
cegielni, 6 ustawiaczy — zatrudnio 
nych przy piecach ceramicznych o- 
raz 6 osób do obsługi prasy cera­
micznej. Szkolenie obejmuje 
przede wszystkim załogi tych dzia 
łów przemysłu ceramicznego, w 
których najbardziej odczuwa się 
brak fachowców. (krz)

Kina
KALISZ: Wolność — „Stara 

forteca", Stylowe — „Płomien­
ne serca"; OSTRÓW: Przodow­
nik — „Ambicje młodości", 
Słońce — „Konik polny"; 

. GNIEZNO: Polonia — „2urbi- 
\ nowie", Lech — „Pokolenie 
r zwycięzców"; LESZNO: Spor- 
f towiec — „Na bezludnej wy- 
/ spte".

/ Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
5.10 — rozmaitości rolnicze 

5.30 — muzyka poranna, 5.38 — 
aud. dla wsi, 6.15 — orkiestry 
dęte, 6.40 — dla wychowawczyń 
przedszkoli. 7 15 — polskie me­

.Si — Sto. 4

Ob. Handzlowa z Latalic prezentuje zwiedzającym polet­
ko doświadczalne — dorodne kolby kukurydzy, przywie­

zione ze Związku Radzieckiego.
Foto:Ignor

Przodujące kobiety — stosujące doświadczenia iniczu- 
rinowskie w uprawie roślin i hodowli zwierząt gospodar­
skich zasiadły w lednogórskiej świetlicy, aby naradzić się 
nad najlepszymi sposobami uprawy i pielęgnacji kuku­
rydzy.

Przede wszystkim o kukurydzy 
- mówiono na naradzie miczurinowskiej w Lednogórze

Antonina Handzlowa — o**- Handzlowa opowiada o meto- 
Chłopka ze WSi Latałice po- dach pielęgnacji kukurydzy, ochro 
dzieliła się swymi wrażenia- ny jej przed szkodnikami, choroba Południu, odbyła się dysku- 
mi Z Wszechzwiązkowej Wy- mi, a szczególnie przed głownią. sja\.w. c?as?ę której odczyta- 
stawy Rolniczej w Moskwie. ™
Pokazywała zebranym przy 
wiezione ze Związku Radziec 
kiego kolby kukurydzy róż­
nych odmian. Obszernie mó­
wiła o doświadczeniach ra­
dzieckich mistrza-hodowcy 
kukurydzy Marka Oziernego z 
kołchozu „Czerwony party­
zant". Wyhodował on ostat­
nio odmianę zwaną „party­
zancką". W swojej pracy 
Ozierny przywiązuje dużą 
wagę do uprawy gleby, odpo­
wiedniego nawożenia (różne­
go w zależności od przezna­
czenia kukurydzy: na paszę 
zieloną lub na ziarno), od 
przygotowania ziarna siew­
nego, samego siewu i pielęg­
nacji.

Korzystając z doświadczeń ra­
dzieckich, ob. Handzlowa prowadzi 
własne poletko kukurydzy w swo­
im gospodarstwie. Dużą uwagę 
zwraca na dobór ziarna siewnego, 
dowcipnie stwierdzając na nara­
dzie, że „gęś nie urodzi sokoła". 
Jej barwny wykład o sposobach u- 
prawy i pielęgnacji kukurydzy 
przypadł do gUstu zebranym, co 
można było zauważyć w dysku­
sjach w czasie przerw i podczas 
zwiedzania poletek doświadczal­
nych.

Na poletkach
Istna kawalkada samocho­

dowa wyrusza do wsi Latali- 
ce; gdzie uczestniczki narady 
zwiedzą poletka kukurydzy. 
Wśród kaczanów kukurydzy 
na poletku ob. Grzybowskie­
go stoi grupka trzech osób, 
które namiętnie dyskutują 
mierząc przywiezione z sobą 
kolby kukurydzy z miejsco­
wymi. Katarzyna Szafrańska 
przywiozła swoją kukurydzę 
z powiatu Września. Ona pier 
wszą w gromadzie żydowo 
zasiała 15 arów kukurydzy 
małopolanki na ziemi V i VI 
klasy, uprawionej z odłogów. 
Kukurydza obrodziła znako­
micie. Kolby są piękne, pełne, 
o równym ziarnie. Ob. Szaf­
rańska dzięki uprawie kuku­
rydzy może hodować 3 krowy 
na swoim 4-hektarowym go­
spodarstwie. Ostatnio wybu­
dowała u siebie silos betono­
wy na kukurydzianą kiszon­
kę. Cała wieś, zachęcona jej 
przykładem, podjęła zobowią­
zanie, aby również zasiać ku­
kurydzę.

Oprowadzając zebranych po wła 
snym poletku doświadczalnym —

lodie ludowe, 7.45 — organy ki­
nowe, 8 4— koncert poranny, 13
— muzyka, 14.10 — „Sprzedana 
wyspa" — fragm. pow., 14.30 — 
pieśni kompozytorów polskich, 
14.45 — koncert reprez. ork. Slą 
skiego Okr. Wojsk., 15.05 — u- 
twory skrzypcowe, 15.25 — mu­
zyka rozr., 15.50 — felieton, 16
— znane orkiestry rozr.. 16.30 — 
„W poprzek drogi" — opow., 17
— Z życia Związku Radzieckie­
go, 17.40 — chór „Arion", 17.53
— kronika kult., 18.20 — „Arcy­
dzieła muzyki fortep.", 18.50 — 
poradnik język., 19.25 — „War­
szawa naszej młodości", 20.15 — 
Musorgski: „Chowańszczyzna"
— opera, 21.50 — sprawozd. z wy 
ścigu kolarskiego.

Wiadomości:
5.05, 6, 7, 7.40, 12.04, 16, 17.30, 

21.30 i 23.50.

-o. ■* *--

„ . no list do kierownictwa Wy-
Po powrocie z tej poglądowej „łek stawy Rolniczej W Moskwie, 
cji“ hodowli kukurydzy, dyskusje który zostanie wysłany w 
nie ustają nawet w czasie ...obiadu, imieniu uczestniczek zjazdu.

W dniu dzisiejszym — czytamyDwie spółdzielczynie z RZS~u 
Dziekanowice: ob. Wiktoria Szu- 
bertowa i Teodozja Sadowska 
przyjechały specjalnie na naradę, 
aby zapoznać się z doświadczenia 
mi i wynikami w uprawie kuku­
rydzy, której kilkanaście hekta­
rów ^asieją spółdzielcy w przy­
szłym roku. Obie kobiety są u- 
czestniczkami konkursu hodow­
lanego. Ob. Szubertowa, przewód 
nicząca Koła Gospodyń, hoduje

Zabrakło zapału?
Młodzież i członkowie Ochotni­

czej Straży Pożarnej w Sadowię 
(pow. Ostrów) postanowili syste­
mem gospodarczym, wybudować w 
swojej gromadzie świetlicę i remi­
zę strażacką. Do pracy zabrali się 
z zapałem. Wykopali ftpidamenty i 
postawili mur do wysokości 1,5 
m ...i na tym roboty przerwano.

Czyżby zabrakło zapału?

Nicyfor Dera 
korespondent

W 4^% • r • •
bmezme

w 50-rocznicę rewolucji 1005 roku
50 lat minęło od tej chwili, gdy 

na ulice Gniezna wylegli w bra­
terskim pochodzie robotnicy pol­
scy i niemieccy, którzy proklamo 
wali strajk powszechny w dniach 
od 8 do 15 maja 1905 roku. „Był 
to jedyny tego rodzaju i o tym 
nasileniu przejaw walki rewolu­
cyjnej proletariatu wielkopol­
skiego" — pisze specjalny kolo­
rowy numer miejscowego czaso­
pisma „O lepsze jutro", poświę­
cony wydarzeniom 1905 toku.

Pod wpływem rewolucyj­
nego wrzenia w Królestwie, 
gdzie strzały Marcina Ka­
sprzaka „jak iskra elektrycz­
na zbudziły masy robotnicze 
i powołały je pod sztandar 
walki czynnej" (F. Dzierżyń­
ski), strajkowało solidarnie 
około półtora tysiąca robot­
ników i większość rzemieśl­
ników miasta. Unieruchomio­
no miejscowe fabryki, bro­
wary, młyny, firmy budowla­
ne i handlowe.

W czasie niedzielnych uro­
czystości gnieźnieńska klasa

J

nefogedFnienie

Meble na raty
również w małych
miejscowościach

W najbliższym czasie gmin­
ne spółdzielnie w woj. po­
znańskim przystąpią do or­
ganizowania ratalnej sprze­
daży mebli. Powstaną nowe 
punkty sprzedaży także w 
większych ośrodkach wie j - 
skich.

Gminne spółdzielnie po­
winny już teraz przystąpić 
do przygotowania odpowied­
nich lokali przeznaczonych 
do sprzedaży mebli. A poza 
tym winny zainteresować się 
sprowadzeniem jak najwięk­
szego wyboru mebli z maga­
zynów PZGS. (M. Z.)

kury-leghorny, a ob. Sadowska 
— białe króliki rasy angorskiej.

Dzięki pomocy 
radzieckich przyjaciół

W drugiej części narady, po

— przodujące plantatorki kukury 
dzy, członkinie kółek miczuri- 
nowskich, zebrały się na nara­
dzie w celu omówienia sposobów 
uprawy kukurydzy i podzielenia 
się wymi doświadczeniami i o- 
siągnięciami. Narada odbywa się 
w gromadzie, w której osiągnię­
to szczególnie wysokie i obfite 
zbiory kukurydzy. Nasiona jej o- 
trzymala od Was nasza koleżan­
ka Handzlowa w ubiegłym roku 
w czasie swego pobytu na Wy­
stawie Rolniczej w Moskwie.
-W zakończeniu listu uczest­

niczki narady przesłały po­
zdrowienia radzieckim przy­
jaciołom z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Na naradzie odczytano apel 
uczestniczek do rolników, ko­
biet w PGR-ach, spółdziel­
niach produkcyjnych i chło­
pek indywidualnych, aby roz­
szerzyły uprawę kukurydzy. 
Apel podkreśla korzyści, pły­
nące z uprawy tej pożytecz­
nej w gospodarstwie rolnika 
rośliny. (Km)

robotnicza uczciła bohater­
skie tradycje walk rewolucyj­
nych.

Zaroiły się ulice Gniezna. 
Do blisko 10 tysięcy zebra­
nych przemówił weteran ru­
chu robotniczego, uczestnik 
rewolucji 1905 roku — Stefan 
Grotowski.

Ulicami Gniezna przewinął 
się barwny pochód. Idą ro­
botnicy z zakładów pracy: 
Garbarni — wsławionej straj 
kiem powszechnym, z GZPO, 
Zakładów Mięsnych, PKP. 
Różnokolorowe stroje regio­
nalne, kostiumy sportowców 
grają gamą barw' w blasku 
słonecznego przedpołudnia.

Pochód zamyka banderia 
konna z Państwowej Stadni­
ny Koni w Gnieźnie.

Odbyły się również imprezy 
sportowe, z których najwięk 
szym powodzeniem cieszyły 
się wyścigi rowerowe najmłod 
szych kolarzy (na zdjęciu u 
dołu), (km)

Na dancingu w „Magnolii
Ze Sverrem Strandli, sympatycz­

nym olbrzymem, 28-letnim me­
chanikiem z Sarpsborgu rozmawia 
my w „Magnolii" przy ...polskim 
befsztyku. Strandli, jak i wszyscy 
Norwegowie jest pełen podziwu 
dla naszych lekkoatletów. W 
„swojej branży" wróży dużą 
przyszłość naszemu Rutowi. Uwa­
ża, że w roku olimpijskim Rut o- 
siągnie co najmniej 63 metry. Ża­
łuje bardzo, że nie mógł spotkać 
się na Festiwalu w Warszawie z 
Kriwonosowem. Jest samoukiem. 
Ćwiczy sam. Dużo podróżował i 
wiele widział. Był m. in. w 1953 ro­
ku na wielkich zawodach w Santa 
Fe w Argentynie, gdzie uzyskał 
swój najlepszy wynik — 63,94 m 
(nieoficjalnie!). Demonstruje mi 
przy pomocy widelca nowy, bar­
dziej dynamiczny, wahadłowy styl 
rzutu.

W tym momencie „łapię" Blan- 
kers-Koen. Orkiestra gra polone­
za. Pani Fanny, przystojna i dy­
styngowana blondynka, pyta mnie, 
jak to się tańczy... Próbuję tłuma­
czyć, lecz bez skutku. Z opresji 
wybawia mnie orkiestra, która za 
grywa „naszą poczciwą" sambę. 
Fanny mówi płynnie po angielsku 
i po niemiecku. 2ałuje, że nie mo­
gła biegać z powodu kontuzji ko­
lana. (A sambę tańczy, Jakby ni­
gdy nic!).

Urzeczona jest wdziękiem i zdol­
nościami naszych lekkoatletek 
(beautiful and clever girls). Wspo­
mina, że już w 1946 roku nasze ro­
daczki z Marysią Kwaśniewską na 
czele zgotowały jej w Oslo burzli-

Najlepsze życzenia, dla Czytelników „Głosu Wielkopol­
skiego1*

Fanny Blankers-Koen

Polscy lekkoatleci wiejscy zwyciężają
w trójmeczu Polska — CSR — NRD

W międzypaństwowym kore­
spondencyjnym trójmeczu lek­
koatletycznym zespołów wiej­
skich LZS (Polska) •— Sokół 
(CSR) — Traktor (NRD) 
zwyciężyli zawodnicy polscy 
327 pkt. przed Sokołem — 257,5 
i Traktorem — 224,5 pkt. Za­
wody rozegrano jednocześnie w 
Krakowie, Nachodzie (CSR) i 
Landsbergu (NRD).

Największym wydarzeniem 
krakowskiego meczu był rekord 
LZS-u w biegu na 5000 m — 
14:28.6. Autor rekordowego 
rezultatu — Zimny wynikiem 
tym znalazł się na czwartym 
miejscu w tabeli 10 najlepszych 
w tej konkurencji w Polsce. W 
zawodach korespondencyjnych 
kilka sukcesów odnieśli rów­
nież reprezentanci wielkopol­
skiej wsi. Na plan pierwszy 
wysuwa się wynik Świątkow­
skiego, który w skoku o tyczce

30 bramek padło
w ostatnim dniu 
rozgrywek III ligi

Ostatnia niedziela rozgrywek pil 
karskich o mistrzostwo poznań­
skiej ligi międzywojewódzkiej by­
ła wyjątkowo „bramkostrzelna". 
W sześciu spotkaniach padło 30 
bramek.

Największe „bombardowanie" od 
było się na Golęcinie, gdzie Gwar 
dia pokonała Stal z Nowej Soli — 
9:1, a w Szczecinie Gwardia wy­
punktowała swoją imienniczkę z 
Zielonej Góry — 9:2. Warta zrdmi- 
sow _ ze Startem (Kalisz) — (1:1? 
W pozostałych meczach uzyskano 
następujące wyniki: Kolejarz (Go-! 
leniów) — Budowlani (Poznań) —, 
2:0, Prosną (Kalisz) — Kolejarz 
(Szczecin) — 4:1, Kolejarz (Kępno) 
— Sparta (Gniezno) — 2:0.

Mistrzem została Warta, która 
przystąpi do walk o wejście do II 
ligi. Tytuł wicemistrza zdobyła 
Prosną. Do; klasy A spadają: Spar 
ta (Gniezno), Kolejarz (Goleniów) 
i Gwardia (Zielona Góra).

Na miejsce gnieźnieńskiej Sparty 
wchodzi do ligi międzywojewódz­
kiej Sparta (Mosina), która, po 
zwycięstwie — 5:1 nad Ostrovią — 
zdobyła tytuł mistrza okręgu w kia 
sie A.

wą owację. Rewanżuję się stwier­
dzeniem, że Holenderki są arcymi­
łe i szalenie bezpośrednie oraz ob­
darzone dyskretnym, lecz bardzo 
ciekawym wdziękiem (aby udowod 
nić to nam, nasz Lewandowski nie 
przepuszcza ani jednego tańca z 
wysmukłą Holenderką!).

Pani Fanny marzy jeszcze o 
Melbourne. Śmieje się, gdy z przy

stojną i smagłą Browers umawiam
się na rendez-vous do ...Moskwy w 
1957 roku!

BOGDAN DANOWICZ

(YÓRWCGfiy

przekroczył wysokość 3,86, u- 
stanawiając nowy rekord Zrze­
szenia. Drugim rekordzistą z 
zawodników wielkopolskich był 
Fr. Gerwazik, który zwyciężył 
w chodzie na 10 000 m wyni­
kiem 53:51.8. Dobry rezultat 
osiągnął również Śniegowski, 
pokonując w skoku wzwyż wy­
sokość 1,80.

W szpitalu w Poznaniu 
zmarł na skutek obrażeń odnie­
sionych w wypadku motocyklo­
wym, znany młody żużlowiec 
leszczyńskiej Unii — Stani­
sław Kowalski. Sport polski 
stracił w nim jednego z dobrze 
zapowiadających się żużlow­
ców. Pogrzeb tragicznie zmar­
łego odbędzie się w czwartek, 
dnia 29 bm. o godz. 16 ze Szpi­
tala Miejskiego przy ul. Wało­
wej w Lesznie. (R)

* « *

Piłkarze chodzieskiej Unii 
pokonali w meczu o mistrzo­
stwo klasy C jedenastkę Kole­
jarza z Krzyża w stosunku 1:0, 
dzięki czemu zdobyli awans do 
klasy wyższej. (Bed)

Mistrzem piłkarskim powia­
tu wrzesińskiego w klasie D» 
został LZS Sokołowo, a w gru­
pie II — LZS Strzałkowo. Oba 
zwycięskie zespoły zasilą kla­
sę C. (B)
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